



Zapłacić  niczym  nie  mogę



Jakaż  to  siła  miłości ,

Jakaż  to  moc  przebaczenia ,

Gdy  bili  Go  bez  litości ,

Gdy  znosił  wielkie  cierpienia .

Baranek  bez  winy , skazy ,

W  gronie  zabójców  umierał ,

Gdy  za  mnie  otrzymał  razy ,

To  nawet  ust  nie  otwierał .

Ja  nie  pojmuję  miłości ,

Która  się  dała  do  krzyża 

Przybić  za  me  nieprawości ,

Bym  się  do  Boga  mógł  zbliżać .

Zapłacić  niczym  nie  mogę ,

Za  Twoje  na  krzyżu  zbawienie ,

Tyś  Chryste  pojednał  mnie  z  Bogiem ,

I  dałeś  mi  dobre  sumienie .

I  dałeś  mi  Ducha  Twojego ,

On  daje  właściwe  poznanie ,

By  dobre  odróżniać  od  złego ,

I  wolę  Twą  pełnić  mój  Panie .

I  wdzięcznym  sercem  codziennie ,

Chwałę  oddawać  Ci  Panie ,

Za  Twoje  na  Krzyżu  cierpienie ,

I  Twoje  z  martwych  powstanie . 

